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WYCIĄG Z ODEZWY P. MINISTRA DÓBR PAŃSTWA 
DO PANA PREZESA CESARSKIEGO WOLNEGO TOWA­
RZYSTWA EKONOMICZNEGO z dnia 23 Lutego 1860 r.

Pragnąc okazać Wolnemu Towarzystwu Ekonomicznemu wszel­
kie możebne poparcie w urządzenia wystawy płodów rolniczych 
w r- b. i znajdując pożytecznem skorzystać z niej dla zachęcenia 
osób prywatnych, zajmujących się wyrobem narzędzi i machin 
rolniczych, miałem szczęście w najpoddanniejszym rapporcie przed­
stawić Najjaśniejszemu Panu wniosek o korzyści ustanowienia 
nagród dla rozdania na pomienionej wystawie, za najlepsze ma­
chiny i narzędzia rolnicze, w Rossyi wynal zionę i udoskonalone 
podług najnowszych modelów, z warunkiem aby udzielenie tych 
nagród zależało na wymaganiu od każdego narzędzia wskazanych 
przymiotów, które powinny być dowiedzione przedewszystkiem na 
próbie publicznej, w cbec szczególnych biegłych, i przysądzane 
było przez oddzielny Komitet przysięgłych, złożony z osób wyzna­
czonych przez Ministra Dóbr Państwa, Wolne Towarzystwo Eko­
nomiczne i samych wystawców.

Przedstawienie to uzyskało, d. 22-go lutego, Najwyższe za­
twierdzenie, przyczem Jego Cesarska Mość rozkazać raczylf na 
rozdanie nagród na wspomnianej wystawie użyć 20,000 rs. z ka­
pitału gospodarczego powierzonego mi Ministerstwa.

PRZEPISY O ROZDAWANIU PREMIÓW, WYZNACZONYCH PRZEZ 
Ministeryum dóbr państwa, za najlepsze narzędzia, 
machiny i przyrządy, jakie nadesłane będą na wy­
stawę, urządzaną przez cesarskie wolne towarzy­
stwo EKONOMICZNE W PETERSBURGU, we Wrześniu 1860 r.

1) Do liczby przedmiotów, jakie mogą być przysyłane na 
wystawę i dopuszczane do ubiegania się o premia, ustanowione 
przez Ministeryum Dóbr Państwa, należą: a) machiny i narzędzia, 
W Rossyi wynalezione lub wydoskonalone i b) machiny i narzędzia, 
w Rossyi zrobione, podług wiadomych i w praktyce wypróbowa­
nych wzorów, lub też z wydoskonaleniem i zastosowaniem znanych 
systematów. Przy jednakowych zaletach przedmiotu, premium 
przeznaczone zostanie wynalazkowi ruskiemu.

2) Premia mogą być przyznane za te tylko przedmioty, 
które w stopniu oznaczonym przez Komissię biegłych (jury), od­
powiadają wymaganiom poniżej wyszczególnionych warunków, a 
nie za te, które będą-li stosunkowo lepsze od innych na wystawę 
przysłanych.

3) Przedmioty, które z powodu opóźnionego nadesłania, 
nie mogą być należycie wypróbowane, nie będą dopuszczone do 
ubiegania się o premium, a to na zasadzie § 30 przepisów o wy­
stawie i § 1 instrukcyi ogłoszonej 15-go marca r. b. przez Cesar- 
BKiE Wolne Towarzystwo Ekonomiczne.

4) . Przy ocenieniu przedmiotów za pomocą stosownych prób, 
nie będzie miane na względzie jedno-li największe działanie uży­

teczne (rezultat absolutny), lecz i możność praktycznego zastoso­
wania do potrzeb i środków gospodarzy-rolników.

5) Przy samej próbie i ocenien u narzędzi i machin, oprócz 
ilości i jakości pożytecznego działania w ogóle, będą wzięte pod 
rozwagę:

») Dobroć materyalów, moc budowy, należyte w wymaga­
nym stosunku wyrobienie i zgodność części pojedynczych w ich 
połączeniu.

b) Siła niezbędna dla otrzymania wymaganego rezultatu.
c) Mała kcmplikacya, prostota mechanizmu i łatwość w na­

prawieniu lub zamianie części uszkodzonych na nowe.
d) Cena nie tylko przysłanych na wystawę egzemplarzy, 

lecz i cena po jakiej takowe mogą być kupowane w fabrykach 
lub składach przez wielką ilość osób, które ich potrzebować będą.

6) Oldanie na wystawę i próbę publiczną narzędzia lub 
przyrządu nowo-wynalezionego, nie pozbawia wynalazcy prawa 
upiaszania o przywilej na wynalazek, na zasadzie ogólnych prze­
pisów.

7) Majstrowie i rzemieślnicy, którzy brali bezpośredni udział 
w wydoskonaleniu narzędzi i przyrządów, uznanych godnemi pre- 
miów, mogą być wynagradzani medalami, listami pochwalnemi 
lub pieniędzmi, niezależnie od fabryk lub wynalazców, na skutek 
wstawienia się i poświadczenia tych ostatnich.
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Wykaz narzędzi i machin, za które mają byó udzielane 

nagrody na wystawie Wolnego Towarzystwa 
Ekonomicznego.

1) Za najlepsze narzędzie do koszenia zboża lub trawy.
pierwsza nagroda . . 3000 r.

„ " druga — . . 1000 r.
2) Za najlepszy pług dwukonny.

pierwsza nagroda . . 1000 r. 
druga — , . 300 r.

3) Za najlepszy pług jednokonny.
pierwsza nagroda < „.. 1000 r. 
druga — . • 300 r

4) Za najlepszy przyrząd dla suszenia zboża w ziarnie.
pierwsza nagroda . . 1000 r.
druga -— • • 300 r.

5) Za najlepszą młocarnią przenośną na 3 do 6 koni.
pierwsza nagroda . . 1000 r.
druga — . . 500 r.

6) Za siewnik rozrzucający albo rzędowy.
pieiwsza nagroda . . 750 r.
druga — . . 5000 r.

7) Za machinę do tłuczenia kości:
pierwsza nagroda • ■ 300 r.
druga — • • 250 r.

8) Za najlepszy przyrząd do wydobywania pni
pierwsza nagroda . . 500 r.
druga — . . 150 r.
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9) Za najlepszy młyn do wiania:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

10) Za machiny do sortowania ziarna:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

H) Za machiny do rznięcia suchej paszy:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . • 100 r.

12) Za machiny do tłuczenia lub gniecenia ziarna:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

13) Za machiny do rznięcia korzeni:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r,

14) Za najlepszą bronę jednokonną:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

15) Za najlepszą bronę dwukonną:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — • • 100 r.

16) Za najlepszy wóz dwukołowy:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

17) Za najlepszy wóz czterokołowy:
pierwsza nagreda . . 200 r.
druga — . . 700 r.

18) Za najlepsze radio*.
pierwsza nagroda . • 200 r.
druga — . • 100 r.

19) Za najlepszy poglębiacz:
pierwsza nagroda . . 200 r.
druga — . . 100 r.

20) Za najlepsze ciężkie walce:
pierwsza nagroda . . 100 r.
druga . — . . 50 r.

21) Za najlepszy okopywacz:
pierwsza nagroda . . 100 r.
druga — . . 50 r.

22) Za najlepszy ul, łączący w sobie największe dogo-
dności, przy prostocie urządzenia i taniości:

pierwsza nagroda . . 100 r.
druga — . . 50 r.

23) Za najlepsze zbiory narzędzi ręcznych: łopaty, roz-
maite motyki, oskardy, narzędzia ogrodnicze, widły ziemne,
przyrządy drenowe i t. d., oraz za najlepsze narzędzia i ma-
chiny różnych rodzajów, w wyżej wspomnionym spisie nie
pomieszczonych, oznacza się 20 nagród, podług bliższego u-
znania ministerstwa, wszystkiego w ogóle za summę . . 4000 r.

Zarządzający Departamentem Gospodarstwa Wiejskiego,
Sekietarz Stanu Wałujew.

Regulacja i scparacj a gruntów.
(Dalszy ciąg)

Bardzo jest dogodną, rzeczą przenieść na osobny brulion 
stan teraźniejszy i przyszły i oznaczyć je oddzielnemi kolorami, 
(najdogodniej żółtym i błękitnym), ale same tylko linije działowe. 
Po takićm zlaniu dwóch planów na jeden, znajdą się nieodbicie 
miejsca wspólne, to jest przeznaczenia nie zmieniające, bo przy­
najmniej sianożęcia sianożęciami pozostaną. Takie miejsca wspól­
ne znaczą się kolorem średnim (zielonym), i te stanowią punkt 
wyjścia dalszego rozwoju spełnienia regulacyi, która zaczynać się 
powinna od sianożęci, bo te, choćby były odlegle od zabudowań, 
mogą takiemi pozostać, póki ich nie zregulujemy, bo sianożęć da- 
je paszę, a ta nawóz potrzebny nieodzownie przy przejściu i re­

gulacyi łanów folwarcznych, która najłatwiej przy obfitości nawozu 
się wykonywa, bo przekonałem się doświadczeniem, że prędzej ro­
śnie remanent jak pasza.

Kiedy sianożętia nie mogą być czyszczone i urządzane, wszy­
stkie siły obrócić potrzeba do urządzenia nowych folwarków, jeżeli 
te na planie były naznaczone, dla tego potrzeba: a) ustalić plan 
szczegółowy i oznaczyć go na miejscu; b} jeżeli nam jakiego bu­
dynku brakuje lub jest, ale zawal my, lub kandydat do ruiny, ta­
ki pobudować natychmiast namiejsiu; budynki nowiuteńkie, jak 
z ’gly. przenoszą się bardzo łatwo z miejsca na miejsce z małym 
kosztem; d) budynki średnie, nadpsute, bardzo wygodnie używają 
się za materyał do nowych, a piz :bu iowanie ich miło kosztuje; 
e) pokrycie słomiane bardzo dobry daje podściół, a słoma świeża’ 
z g.icą (kalenica) trwałe i tanie pokrycie, tańsze nawet od nieo­
cenionej tektury smołowcowej; f) bieguny, zamki, zawiasy, klamry 
drewniane, więcej robotnika kosztują jak żelazne; g) do reperacyi 
nie będzie ani szarwarków ani pańszczyzny, trzeba więc tak się 
regulować, żeby bez tych wymysłów zbytkowych można się było 
żelaznemi obejść, pamiętijąc. że malownicze łamania dachów i 
pochylenie ścian, jakkolwiek się przedstawiają mile w krajobra­
zach, to bardzo ujemną rolę ode grywają w rachunkach gospodar­
skich, i dla tego zdaniem mojćm, najoszczędniejsze budowle’ będą 
te, które się najtrwalszemi okażą.

Ażeby przy ’ przejściu do nowego urządzenia gospodarstwa 
rolnego, po oczyszczeniu i osuszeniu sianożęci zachować ład i 
porządek, duszą gospodarstwa będący, potrzeba wyliczmy system 
zmianowania na polach folwarcznych od razu wprowadzić w życie 
rzeczywiste, sposobem następnym. Rozdzieliwszy pole na liczbę 
zmian stosowną do systematu przyjętego, zmianę najmniej uprawną 
wybrać pod ugór i nawóz, a zmianę w najlepszym stanie nawo­
żenia za zmianę ponawozową, w niższym stopniu uprawy będącą, za 
drugą po nawozie i t. d., i porządek tych zmian numerami lub 
literami alfabetu oznaczyć. Ale jeżeli różnica w stopniu nawożenia 
tych zmian jest nie wielka, lub jedna tylko odznacza się wyższym 
stopniem nawożenia, a systemat zmianowania przyjęty pastwisko­
wy i zmiany osobnem ogrodzeniem, martwćm lub żywem, kana­
łami, drogami, lub czem podobnćm nie są rozdzielone, najstosowniej 
jest obrać pole nalepiej nawiezione za ponawozowe, albo najmnićj 
nawiezione za pole nawozowo-ugorowe i zmiany mieć w porządku 
po sobie następujące, a tylko przy zasiewie uważać, gdzie które 
ziarno rzucić wypadnie, czy jęczmień czy owies, czy żyto czy psze­
nicę, czy kartofla, czy buraki, czy hreczkę czy groch, czy też po­
zostawić pole pastwiskiem, a posiłkować się tymczasowo gruntami 
na las lub oczynszowanie przeznaczonemu Słowem, do przejścia 
zupełnego pól nawozem, prowadzić na poletkach wyjałowionych 
gospodarstwo dowolne, tylko ugory i pastwiska zostawiać już bez 
obsiewu, a rotacyi plonów pilnować na zmianach, które nawozem 
corocznie przechodzić się będą. Ale zmiana nawozowo-ugorowa 
będzie dla gospodarza zawsze przedmiotem jego starań i troskli­
wości wyłącznej; na niej będzie on odbywał wszelkie ulepszenia 
nawożenia, oczyszczenia, karczunku, osuszenia, a potem pogłębienia 
orki, pilnie strzegąc się bąka przezemnie wystrzelonego, żeby zmia­
na ugorowa nie postępowała coroczaie ze spadem wody z góry na 
dół, ale przeciwnie z dołu na górę iść powinna w całej rotacyi, 
bo przez to operacyę oszuszenia znacznie się utrudnia. Posiewając 
na zmianach ugorowych tylko pola nawiezione i świeże karczunki, 
które w zmianowanie ogólne i nawożenie rotacyjne od razu wpro­
wadzone być winne; bo czego nie można będzie nawozić w polu 
f dwarcznćm, st"le na ten cel przeznaczonem, obsiewać s>ę nie go­
dzi, ale zorać co trzy lata potrzeba, a zamiast posiewów pól pu­
stych, obrócić robotnika do czyszczenia sianożęci, wożenia torfu na 
podściół, podnoszenia potrzebnych zabudowań, bo to większe nie­
porównanie daje korzyści niż takie pól pustych posiewy, o czem 
rachunek każdego gospodarza wedle cen miejscowych przekonać 
może, a doświadczenie potwierdzi. Z okazyi karczunku przy regu­
lacyi gruntów, niech mi wolno będzie zrobić dwie uwagi, pierwszą: 
że nie godzi się palić nawozu i popiołem uprawiać ziemię, wedle 
teoryi zdrowego rozsądku, chociaż temu teorya transcendentalne - 
metafizyczna Libiga zaprzecza, a nowina wypalona i do urodzajno­
ści przez lat parę tym sposobem pobudzona, staje się na zawsze 

] ziemią przeklętą i wielokrotnego potrzeba nawożenia, nim ją z re-
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nieodzownie nas do lepszej kontroli lasów doprowadzi. Drugim 
środkiem administracji leśnój jest oznaczenie pewnych dni w ty­
godniu, w których wstęp do lasu dla wrębu włościanom jest do­
zwól my za osobnemi kwitami; dwa dni w tygodniu aż nadto są 
dostateczne; skutkiem tego urządzenia, włościanin biorąc materyał 
i drwa dla siebie potrzebne, nie ma czasu przygotować materyału 
na przedat, a wprowadziwszy ten porządek, można będzie potem 
warunki te obostrzyć, bez krzywdy wlośrian, nakazując uprzednio 
przygotowanie materyalów w lesie bez uprzęży, a potem dopiero 
dozwalając wywózki uprzężą przygotowanego materyału, ale już bez 
siekiery. Tak jak wilk, koziół i kapusta, tak włościanin, uprząż i 
siekiera razem w lesie być nie powinny; jest to wyborny sposób 
kontroli, łatwo zaprowadzić się dający; skutkiem jej cena drew w 
przyległych miasteczkach we czworo urośnie; znajdują się kupcy na 
drwa, których wprzódy nie było. Po trzecie, okopanie rowem całej 
przestrzeni leśnej choćby nie szerokim i nie głębokim, kontrolę i 
zachowanie całości lasu niezmiernie ułatwia, a chociaż robota taka 
jednoiazowie wykonaną być nie może, to jednak rozłożywszy ją 
sobie na lat kilka lub kilkanaście nawet, corocznie, bez trudności 
częśl okólnćj drogi rbejdziemy, a obszedłszy raz już tylko, dalej 
poszerzać i pogłębiać będziemy mieli potrzebę, z mniejszym nie­
równie kosztem uczynimy las nasz, tak jak ogród nieprzystępnym, 
zwłaszcza, jeżeli obecność właściciela tam często jest przewidywa­
na, to jeżeli nie od szkodki, to przynajmniej od wielkiej szkody 
umkniemy, ó) Co do urządzenia technicznego, to i na tej drodze 
może właściciel wiele dokazać, postępując z rozwagą i pilnrśdą, i 
przygotowując technikom dalsze rozwoje i urządzenie lasów naszych, 
tak naprzyklad: nie umiemy a może i nie możemy obsiewać halizn 
w lasach; ale nikt nam nie broni, po urządzeniu systematu pastwi­
skowego w pohch ornych, zabronić pasienia bydła w lasach i 
przez to uniknąć corocznrg) niszczenia młodzieży przez puszcza­
nie pożarów dla otrzymania lepszej paszy.

(Dokończenie nastąpi).

Korrespondencya handlowa.
Odessa, dnia 15 czerwca 1860 r.

W poprzednich moich korrespondencyach nieraz przytaczałem 
łaskawym czytelnikom ilość tygodniowego zbytu produktów rolnych 
na targu Odeskira. Wielkość jednakże tych cyfer wtedy tylko mo­
że dokładne dawać wyobrażenie o ruchu handlowym, o wznoszeniu 
się lub upadaniu, jeżeli odniesione zostaną do średnićj normalnej 
liczby, wyrażającej obrót całoroczny na targu naszego portu. Dla 
tego też, korzystając z chwilki wolnego czasu, z ciszy panującej 
obecnie w porcie i na giełdzie, rzucimy okiem w tył, a posiłkując 
się urzędowemi datami, pomówiemy ogólnie o zeszłorocznym han­
dlowym sezonie. Ponieważ zaś nie chcemy nadużywać cierpliwości 
czytelników, ani też zaprzątać miejsca pożytecznym pracom rolni­
ków polskich, przeto ograniczymy się na podaniu liczb, które prze­
cież niepozbawione są częstokroć głębokiej wymowy.

Pierwszą i najważniejszą rubryką naszego portu są zboża, a 
między temi pszenica. Otóż więc tego ostatniego ziarna w 1859 r. 
wyprowadzono: 1,413,536 czetw. soli za 13.685,871 rubli sr. Inuycji 
zbóż w następującym porządku: żyta czet. 380,473

owsa 
jęczmienia 
kukurydzy 

tatarki 
grochu 

fasoli
prosa 

mąki pszennej 
siemienia lnianego 

siemienia konopnego
anyżu 

kawioru wyborowego 
kawioru pośledniego

sztą gleby zrównamy. Sam tego wielokrotnie doświadczyłem. Po- i 
wtóre, widziałem najpiękniejsze urodzaje żyta na ziemi pierwszej I 
klassy żytuićj, po prostem jednorazowem przeoraniu nowiny po­
sianego i dobrze broną żelazną uwleczonego; przyczyna tego jest 
bardzo naturalna, że darń wydarta i przewrócona rozkłada się, a 
rozkładając cząstki pożywne przebijają się przez warstwę bro­
ną poruszoną, trafiają na korzonki żytnie i żywiąc je obficie, ob­
fity plon sprowadzają; taka praktyka litewska zadaje śmiertelny 
cios wszystkim niemieckim podorywanLm, kupkowaniom, podku­
rzaniem i podobnym kunstsztyk .m z darnią, niby dla jój uprawy, 
a rzeczywiście dla zniszczenia soków pożywnych wyprawianym. To 
widziałem na własne oczy w Łowkowie, tak u siebie rt bić kaza­
łem i każdemu u siebie spróbować radzę, bo z poczciwej Litwy 
nic złego pochodzić, nie może.Nie wchodząc w polemikę, czy potrzeba pierwej ogień gasić 
czy ga ić ogień, jak powiada Krasicki, czy pierwej zyskać bezpie­
czeństwo materyalne na drodze administracyjno-prawnej dla na­
szych lasów, czy pomyślóć o technikach dla ich urządzenia, chcę 
zwrócić uwagę panów braci po roli i niedoli na zgubę, którą so­
bie gotują, nietylko zaniedbaniem, ale prawdziwem marnotraw­
stwem lasów, jedynem źródłem dochodów na przyszłość na g tbach 
żytnich. Dla tego dosyć będzie zdaje się zastanowić nad te n, że 
żydzi rzucili się do kupna lasów, i co najprędzej takowe nabywają, 
czego zapewne nie czynią w widoku przyszłych strat lub przynaj­
mniej wątpliwych korzyści; pytam, dla czego nie mamy korzystać 
z ich przebiegłości i przezorności, dla czego zawsze i wszędzie 
marnotrawim najdroższe skarby nasze, bo wartość moralną, za 
garść złota, ażeby ją w błoto, jak powiada Fryderyk drugi, rzucić. 
Dla tego, zdaniem mojem, chociaż starać się rano potrzeba, ile to 
dozwolono będzie, o zabezpieczenia prawnie na drodze administracyj­
nej, to jednak takie staranie nie powinno stawać na zawadzie do 
urządzenia lasów technicznie; bo przecież nie jesteśmy bez prawa 
pisanego w tym względzie, a jeżeli oprócz tego prawo szanowania 
cudzej własności wryjemy w sercach naszych i staniemy się w tym 
względzie wzorem dla włościan naszych, jeżeli sami nie będziem 
pomagać przynajmniej niedbalstwem do jego przekroczenia, toć po­
woli wprawdzie, ale prędzej lub później, przy poczciwej usilne ści, 
osiągniemy ogrodzenie lasów naszych, silniejsze i mocniejsze nad 
wszelkie płoty i rowy, niż wszelkie prawo pisane, które i teiaz 
jeszcze nam nie broni urządzać lasów naszych na zasadzie, że 
pańskie oko konia tuczy i samem zwróceniem uwagi przedstawiać 
drogi dla techników, przygotować przyszłe, nieodzowne techniczne 
urządzenie. Nie wątpię o tem bynajmniej, że jeżeli gospodarz 
chce, ażeby lasy jego jak najlepiej przez technika były urządzo­
ne, może i powinien należycie przygotować się, i spodziewam się, 
że urządzenie będzie tem lepsze i korzystniejsze, im przygotowa­
nie dokładniejsze i staranniejsze; bo jak są rzeczy w niebie i na 
ziemi, o których się nie śniło filozofom, taH są roboty i działania 
w lesie, które do technika wcale nie należą, a przynajmniej bez 
niego bardzo dobrze mogą być wykonane, bez czego żaden te­
chnik nic nie poradzi. Takim jest: a) dozór lasów; trudno jest wy­
magać od technika, czasowo do urządzenia ich wezwanego, dozo­
ru, chyba przez czas jego bytności, albo w planie tylko wskaza­
nia środków; bo dozór lasów jest rzeczą właściciela, bo nie dość 
jest naznaczyć gajowych i pensyę im regularnie wypłacać, i ordy- 
naryę wysypywać; dla zachowania całości lasu, potrzebna jest je­
szcze koniecznie pilna kontrola właściciela nad czynnościami ga­
jowych, a w większych przestrzeniach lasów, osobnych leśniczych, 
wyłącznie dozorem gajowych i dyrekcyą leśnych robót zajętego. 
Taki dozór i roboty ułatwiają się u nas dwoma bardzo prakty- 
cznemi środkami. Dla gajowych naznacza się mieszkanie i niwa 
w lesie, z któiych może mieć wyżywienie, powierzając mu dozór 
tak małej przestrzeni, ażeby w promieniu jego władzy wszelki 
łoskot mógł być słyszanym, a tym sposobem poświęcając małą 
cząstkę lasu, ułatwiamy sobie bez kosztu pieniężnego jego dozór, 
bardzo skuteczny dla miejscowego mieszkańca; ażeby zaś z miej­
sca swojej siedziby się nie oddalał, a miał przyzwoity zarobek, 
roboty leśne w jego wydziale jemu powierzyć potrzeba; tym spo­
sobem mały kawał gruntu zabezpieczy nam nie tylko całość lasu, 
ale i wykonanie robót potrzebnych, zupełnie odrębnie od robót 
rólnych. Potrzeba zaś obejrzenia i obliczenia wykonanej roboty, |
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Ogólny więc

427,605 rs.
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25,294 pudów
17,4 8 pudów
2,430 pudów

32,301 pudów
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3,177
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pudów
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25,777
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rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

świec 
wjrobów

5,206 
1,208,936 

155,454 
4,20 >,672 

135,910 
18.980 
54,597 
12 450 
78,751
11,176

6 475
3.715

30,237

masła krowiego 
łoju 

wełny pośledniej 
wełny merynosów 

skór surowych 
skór wyprawnych 

skór surowych konserwow. 
metaliczntgi złota 12 pudów

32,641 pudów
10,818 pudów

277 pudów 
52 pudów 

pudów

rs.
rs.
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

126,553
71,594

820
297.902
757,785
391,417
133 467
132.881

21 872
460,844 

88;381
236.902
164,272

7,368
7,505

849,462
276,185

8 300
9,900

1,862,175 
49 660 
43,861 
94,857 

2,444,295 
92,731

474,455 
16687

139,974
6,172

36 130
482.983 

2,910,326

rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
T3. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

443
222.629

22,482
150,549 

29,021 
1,966 

20,737
i 5 lun. 

miedzi i cyny 706f> pudów
wosku 701 pud. 

Drzewa: browarki, budulcu, desek, 
krokwi i t. p. 100,922 sztuk za 

powrozów 27,810 pudów za 
łojowych 8,043 pud. za 
żelaznych 894 pudów za 
wyrobów fabrycznych za 

różnych towarów za
wywóz wynosił summę 32,967,953 rs. 

Porównywając te cyfry z liczbami roku zeszłego, widzimy, iż 
samych ziarn zbożowych wywieziono za 4,022,781 rsr. więcej niż 
w r. 1858, co jest rzeczy niemałego znaczenia.

Zobaczmy teraz stan przywozu, który się składa z następują­
cych artykułów:

Win 
Win 

Porteru 
Portem

Kawy
Owoców suchych 
Owoców świeżych 

Oliwek i oliwy 
Pieprzu 

Goździków
Tytoniu

Materyałów aptecznych
Bawełny surowej

Bawełny przędzionej
Bawełny farbowanej
Jedwabiu surowego 

Oleju 
Faib

Drzewa i fornirów
Drzewa różnego 
Machin i modeli 

Metali: białej blachy 
Cyny w arkuszach 

Ołowiu 
Wyrobów fabrycznych 

Galanteryi
Zegarków srebrnych 2 694

Korków 1,366 
Złota 11 pud. 18 fun. 

Korali 4 pud. 82/s fun.
Futer 329 pudów za

Węgla kamiennego 2259,489 pudów za
Innych towarów za

Ogółem więc przywóz wynosi 13 097,626 rs.

57,240 pudów)
57,722 butelek) za

321 pudów)
209,559 butelek )za 

Rumu 6,522 pudów 
Cukru rafinatu 614 pudów 

25,404 pudów 
189,738 pudów

A zatóm cały obrót handlu w ciągu roku na 46,253.163 rs. 
obrachować się daje, w czem na wywóz przypada 20,059,110 rs. 
więcćj niż ha towary przywiezione. Widzimy więc, jak znaczne 
summy przez jeden tylko punkt wchodzą do rąk obywateli rolaych 
i kupców odeskich.

Na zakończenie, pod«jemy tut«j dla rolników ciekawą uwagę 
nad rośliną dziko i w Polsce rosnącą między zbożem a obecnie 
gdzie niegdzie uprawianą na olej. Mówiemy tutaj o Lniczniku (Ca- 
melina sativa. Crantz. Myagrum sativum. Lin, Myssum sativum),

zwanym u niemieckich rolników Leindoffer, a u nas w niektórych 
okolicach rydzyk Kwitnie ona w czerwcu a ścina już w połowie 
maja, a dojrzewa około drugiej połowy lipca. Ziarna zawierają 0- 
koło 35°/0 oleju. Wytrzymuje ona bardzo dobrze susze, rośnie sil­
nie i zagłusza chwasty, a owady jej nie lubią. Ma tę jeszcze dogo­
dność, że nasienie jej nie tak łatwo się odrywa i nie psuje przez 
to. Na dziesiatynę wysiewają u nas 18 funtów. Siana w uprawę 
rzędową, daje 150 do 200 ziarn, czyli 67| do 90 pudów z dziesia- 
tyny, czyli 24 do 30 pud. oleju. Lepiej się udaje niż rośliny Cap- 
sella, Bursa pastoris, Klapsi bursa pastoris, które dają tylko 20°/ 
oleju. q

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
ZBOŻE.

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te­
go co w Spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 4667, pszenicy 
3265, jęczmienia 2501, owsa 4104, grochu 687, gryki 374, kaszy 
jęczmiennej 76'i, mąki żytniej 969, mąki pszennej 584, kartofli 
697, siana fur 1240, słomy fur 440.

Średnie ceny iywnoici na targach Warszawy i Pragi 
z uplynionego tygodnia,

to jest od dnia 1 do 7 Lipca 1860 roku.

I sr.jkop. | korzec od rsr. kop. | korzec

Żyta czetwiert 5'82 3 55 Kaszy jęcz. ord. 7 91V,
Pszenicy ditto 1076 16 56 Słomy pud. . . — 36
Grochu polnego 5 3 48 Siana pud . . . — 43

» cukrowego 7 87 4 80 Drzewa sos. sąż. 7 50
« fasoli . . 7 99i'a 4 87 Wcł dobry. . . — —

Gryki............... 5 4>/2 — » średni . . — —
Jęczmienia . . . 4|70>/, 2 87 » lichy . . . — —
Owsa............... 4 261/. 2 62 Ciele............... _ _
Mąki pszennej Baran............
przedniej pud 2 32i/, Wieprz dobry — _

Mąki ordynar. — » średni __
żytniej pytlów. — — « lichy . _ _
żytniej razowćj — — Masła pud . . . 6 80
gryczanej pud — 77V, Słoniny «... 5 20

Kaszy jaglanej Kartofli czetw. 1 97 1 20
czetwiert 11 93 Okowity wiadro

« grycz. zw. 8 61 bez podatku . 2 7a
« drobnej 17 22 Garniec . . . — 65 V,
« jęcz. perł. 15 25

Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowej sztuk 649, 
z opasów w Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła rassy krajo­
wej sztuk 209, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 1, 
w ogolę sztuk 859; wieprzy 1122, cieląt 912, baranów 1098; z tych 
zakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 700, wieprzy 630, 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 27; z by­
dła stepowego wyprowadzono Powązek i obozu sztuk 16, do No- 
wogieorgiewska —, do Nowegodworu 9, do Mokotowa 6; z bydła 
stepowego które odbyło dodatkową kwarantannę w Królestwie do 
Wcli —, do Aleksandrowa —; z bydła rassy swojskiej wyprowadzono 
w różne miejsca Królestwa sztuk 56, na chów do Warszawy i Pra­
gi 30; z powrotem do domu jako niesprzedane na targu 15, po­
zostało remanentem —.

Ktoby z panów właścicieli ziemskich potrzebował na praktykę 
Młodzieńca dobrego wychowania i ukształcenia, raczy nadesłać 
wiadomość do Redakcyi Gazety Warszawskiej.

W Druksirisi Gaiety Wsrsiawikidj.—Wolno drukować—W Warszawie dnia 26 Czerwca (^8 Lipca) 1160 reku. — Cetzcr, A. t unkenmein.


